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Wydziału krajowego o krajowej sprzedaży soli.

"Wysoki Sejmie!
Na posiedzeniu z dnia 13. listopada 1905 powziął W ysoki Sejm 

na wniosek Komisyi solnej z dnia 27. października 1905 Ls. 3.516 na­
stępujące uchwały w sprawie krajowej sprzedaży soli:

1. Sejm przyjm uje do wiadomości sprawozdanie W ydziału kra­
jow ego o sprzedaży soli pod jego  zarządem LW . 64.808/05.

2. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, aby ponownie wdrożył 
z c. k. Rządem układy, zmierzające do objęcia galicyjskich salin przez 
W ydział krajowy w zarząd albo dzierżawę, z ustanowieniem takich wa­
runków, któreby ani nie uszczuplały dochodów z Skarbu państwa z ko­
palń i warzelń, ani też nie naruszały urządzeń monopolu solnego.

3. Niezależnie od badań i rokowań w sprawie objęcia wszy­
stkich salin w zarząd albo w dzierżawę kraju, Sejm poleca W ydziałowi 
krajowemu, by nie ustawał w staraniach o bezwłoczne powiększenie 
eksploatacja kopalń soli potasowych w Kałuszu i o zaprowadzenie tam 
produkcyi skoncentrowanych soli potasowych i upoważnia go do nawią­
zania ewentualnie rokowań o objęcie salin kałuskich w dzierżawę kraju, 
jeżeli c. k. Rząd nie byłby skłonnym do powiększenia eksploatacyi ko­
palni tamtejszej i zaprowadzenia tam produkcyi soli nawozowych skon­
centrowanych.

Następnie uchwalił W ysoki Sejm następujące wezwania do 
c. k. Rządu :

a) aby koniecznie uregulował produkcyę soli w żupach wscho­
dni o-galicjjskich w sposób dogodny dla ludności,

b) aby w drodze właściwej starał się o ogólne zniżenie cen soli 
tak warzonki jak  i soli bydlęcej,

c) aby udzielił zezwolenia na czerpanie surowicy solnej gospo­
darzom w tych wszystkich gminach, gdzie są źródła surowicy solnej, 
a to w ilościach, potrzebnych do poprawy paszy dla bydła,

d) aby czuwał nad odpowiednim wyrobem soli w saliuach kra­
jowych tak co do jakości, jak  i ilości,

e) ażeby miasteczkom salinarnym w uwzględnieniu nieponoszenia 
ciężarów na cele gminn«, udzielał w innej formie odpowiedniej pomocy.
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warzonka.

Polecił również W ysoki Sejm W ydziałowi krajowemu, aby 
w mieście Białej założył własny magazyn powiatowy solny.

W  załatwieniu dodatkowego sprawozdania komisyi solnej 
w przedmiocie sprzedaży soli tudzież o wniosku posła Skrzyńskiego 
powziął W ysoki Sejm na tern samem posiedzeniu uchwałę:

I. W zyw a się c. k. R ząd, .ażeby wyrób soli bydlęcej dla Ga- 
licyi urządził w c. k. salinie w Kosowie.

II. W niosek posła Skrzyńskiego i tow. Ls. 3.561 uznaje się za 
załatwiony uchwałami powziętemi na podstawie sprawozdania komisyi 
solnej o sprzedaży soli w zarządzie W ydziału krajowego Ls. 3.516.

Ponieważ złożone dnia 21. lipca 1905 ostatnie sprawozdanie za­
wiera daty co do pobranej soli tylko za rok 1904, podajemy tutaj te 
daty za lata 1905 i 1906.

Mianowicie pobrał W ydział krajowy następujące ilości soli wa­
rz onki :

r. 1905: r. 1906:
w miesiącu styczniu 33.751 mc. 35.077 mc.

„ lutym 36.921 „ 35.838 „
^  marcu 39.654 „ 38.736 „
„ kwietniu 37.044 „ 34.985 „
„ maju 37.515 „ 36.416 „
„ czerwcu 37.630 „ 40.408 „
„ lipcu 40.212 „ 42.829 „
„ sierpniu 45.182 „ 40.891 „
„ wrześniu 43.813 „ 44.101 „
„ październiku 44.190 ,, 44.259 „
„ listopadzie 44.533 „ 47.705 „
„ grudniu 40.481 „ 38.583 „

razem 480.926 mc. 494.828 mc.

W  porównaniu więc do r. 1904 pobraliśmy o 13.902 centnarów 
metrycznych soli więcej niż w r. 1905.

Przywóz soli bukowińskiej do kraju nie ustał i w tym roku,
pomimo tego, że W ydział krajowy galicyjski poczynił wszelkie kroki
celem ochronienia istniejącej także na Bukowinie organizacyi krajowej 
sprzedaży soli przed konkurencyą soli galicyjskiej, mianowicie kosow­
skiej. Uczynił to W ydział krajowy pomimo tego, że układ z bukowiń­
skim krajowym Zarządem soli w kit:runku wzajemnego chronienia
swoich organizacyi od szkody, spowodowanej przywozem obcej soli, o 
którym wspomnieliśmy w ostatniem naszem sprawozdaniu, trwał tylko 
kilkanaście dni, W ydział kraj owy bukowiński uznał bowiem za stosowne 
nie ratyfikować zawartej przez swój organ ugody. Bukowina potrzebuje 
dla racyonalnego zaopatrzenia swojej ludności w tanią sól dostawTy tej 
soli z dwóch salin, tj. z krajowej saliny kaczyckiej, położonej na samym 
południowo wschodnim krańcu kraju i z galicyjskiej saliny kosowskiej, 
odległej o 10 kilometrów od zachodnio-północnej granicy Bukowiny. 
Byłoby rzeczą wprost niemożliwą zmusić ludność bukowińską, zamie­
szkałą w jaółnocno-zachodniej części kraju do pobierania soli kaczyckiej, 
a więc soli ze saliny odległej o mil kilkanaście, podczas kiedy sól ko­
sowska znajduje się o wiele bliżej, Pobieranie soli w Kosowie jest dla 
organizacyi krajowej sprzedaży soli -w tym kraju rzeczą korzystną, 
wskutek czego W ydział krajowy bukowiński otworzył sobie u c. k. 
władz skarbowych kredyt na tę sól i pobiera ją  w ilości około 120 wa­
gonów rocznie — sprzeciwia się jednak ten W ydział zredukowaniu pro- 
dukcyi soli kaczyckiej do pierwotnej wysokości i to ze względu na in­
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teres tamtejszych robotników salinarnych. W obec tego nadwyżka pro- 
dukcyi, niespotrzebowana przez ludność bukowińską wchodzi do Galicyi, 
jako sól konkurencyjna przez organizacyę krajową niekontrolowana 
i ze szkodą ludności galicyjskiej sprzedaje się po cenie droższej.

Pomimo przedstawień czynionych przez W ydział krajowy u władz 
skarbowych i pomimo uchwały W ysokiego Sejmu w sprawie odpowie­
dniego uregulowania produkcyi soli warzonki, stoi c. k. Ministerstwo 
skarbu w tej sprawie po stronie bukowińskiego W ydziału krajowego. 
Mianowicie otrzymaliśmy w7 piśmie Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie z dnia 17. marca 1906 1. 1.241/pr. następującą od­
powiedź w tej sprawie:

„Co do kwestyi wprowadzania soli z Kaczyki do Galicyi, będą­
cej w związku z uchwałą, dotyczącą uregulowrania produkcyi soli w sa­
linach wschodnio-galicyjskieh, zamvażyło Ministerstwo skarbu, że wr tej 
mierze brak uzasadnionego powodu do zażaleń, jak długo w7ywóz soli 
z Kosowa na Bukowinę jest co do ilości znaczniejszy. Zdaniem c. k. 
Ministerstwa skarbu kwestyę zaopatrywania w sól okręgów nadgrani­
cznych rozwiązanoby pomyślnie dopiero wówczas, gdybjr przyszło do 
skutku porozumienie • między W ydziałami krajowymi Galicyi i Bu- 
kowinya.

„Ministerstwo wezwało zatem Prezydyum do zaproponowania 
obu W ydziałom  krajowym ponownego nawiązania rozpoczętych już da­
wniej rokowmn w tej mierze, które widocznie nie doprowadziły do po­
żądanego skutku1'.

„Czyniąc zadość temu poleceniu wyraża Prezydyum — nie prze­
sądzając oczywiście zdania W ydziału krajowego i wyraża ze swej strony 
to przekonanie, że w drodze wzajemnego porozumienia dałaby się w obu 
krajach orgauizaoya sprzedaży soli najłatwiej uchronić przed szkodliwą 
konkurencyą prywatną, a tern samem podnieść jeszcze wyżej dotych­
czas już tak dla ludności dobroczynną działalność tej organizacyi“ .

„Równocześnie odnosi się Prezydyum w tej sprawie także do 
bukowińskiego W ydziału krajowego11.

Ponieważ W ydział krajowy galicyjski, który dal inicyatywę do 
pierwotnych układów i który pragnął iść na rękę sąsiedniemu krajowi 
w każdym kierunku, nie chciał narażać się na powtórne niepowodzenie, 
postanowił zająć wyczekujące stanowisko w 'tej^praw ie. Do tej chwili 
nie otrzymaliśmy od W ydziału krajowego bukowińskiego żadnej propo- 
zycyi. Dłużej niż rok, bo już od listopada r. 1905 ochraniamy Buko­
winę od przywozu konkurencyjnej soli koso wąskiej, pomimo braku wza­
jemności w tym kierunku ze strony tego kraju — aby wdęc uchronić 
ludność naszego kraju od płacenia za sól bukowdńską droższych cen, 
zwrócimy się z prośbą do c. k. Ministerstwa skarbu, aby nawzajem 
otworzyło nam kredyt w salińie kaczm kiej i w ten sposób będziemy 
mogli kontrolować sprzedaż tej soli, która będzie przechodzić przez ręce 
naszych zastępstw i usuniemy przez to konkurenoyę szkodliwą dla 
naszej organizaryi,. Sprowadzanie soli z tak daleka narazi wprawdzie 
fundusz solny na dosyć znaczne wydatki, posłużą nam one jednak 
jako argument dla poparcia naszych ewentualnych postulatów wrobec 
c. k. Ministerstwa o u atwienia i ulgi przy poborze soli.

Dnia 19. marca 1906 spłonęła część saliny stebnickiej, wskutek 
czego salina ta aż do końca r. 1906 mogła produkować tylko połowrę 
swojego zwykłego preliminarza., Salina stebnicka położona jest w środku 
okręgu zbjRu soli wmrzonki, dlatego takie przymusowe ograniczenie 
przydziału tej soli i konieczność posyłania do zastępstw tą solą się za­
opatrujących soli ze .saliu dalszych, pociąga za sobą straty dla fundu­
szu solnego, w tym wypadku w znacznej części zrównoważone tern, że 
salina lacka, bardzo pomyślnie pod względem komunikacyjnym położona, 
odzyskała dawmą sprawmość i wyrabia obecnie znaczne Rości soli,



W  sprawozdaniu naszem z d. 21. lipca 1905 podaliśmy do wia­
domości W ysokiego Sejmu, że celem zapewnienia należytego dowozu 
soli stebnickiej do kolei popierał przedsiębiorstwo zbudowania kolejki 
konnej między Stebnikiem a stacyą kolei państwowej Bolechowcami.

Kolejka ta została rzeczywiście w r. 1906 w marcu ukończoną 
i przez przedsiębiorców dostawy soli Salomona Helfgota i Marcina Arm- 
brustera w ruch puszczoną. Stosunki przedsiębiorców tych jednak z po­
wodów rozlicznych niepowodzeń, jakich przy budowie tej kolejki doznali, 
a w końcu z powodu spalenia się saliny stebnickiej, które na pewien 
czas uniemożliwiło należyte eksploatowanie tej kolejki, przyszły do ta­
kiego stanu, że zachodziła obawa przejścia kolejki w cudze ręce, a tem- 
samem zachodziła możliwość,' że W ydział krajowy musiałby powrócić do 
dostawy soli stebnickiej kołami, co sól tę narażało na znaczne uszkodzenia.

W  końcu znalazł się W ydział krajowy w tern położeniu, że zmu­
szony został w interesie należytej dostawy soli zakupić tę kolejkę od 
przedsiębiorców. Cena 80.000 koron, jaką im W ydział krajowy zaofiaro­
wał, była znacznie niższą od kwoty wydanej przez przedsiębiorców na 
budowlę tej kolejki, odpowiadała zaś wartości tej kolejki, zbadanej szcze­
gółowo przez organa W ydziału krajowego. Dowóz soli na tej kolejce 
powierzył W ydział krajowy tym sam jm  przedsiębiorcom, pozwalając im 
zarazem wozić tą kolejką, oczywiście w osobnych odpowiednio urządzo­
nych wozach ropę, służącą do opalania saliny.

Dla kolejki tej stworzył W ydział krajowy osobny fundusz, zara­
chowany jako fundusz pożyczkowy tej kolejki, amortyzowany i oprocen­
towany całą różnicą kosztów dzisiejszego przewozu kołowego, a prze­
wozu kolejowego. Bóżnica ta wynosi około 24 groszy na 1 mc., przewóz 
kołowy bowiem kosztował dotychczas 46 gr. na 1 mc. — kolejowy zaś 
kosztuje razem ze wszystkimi dodatkowymi kosztami około 22 gr. — 
kwota zatem 24 groszy zostaje na oprocentowanie i amortyzacyę uży­
tego na zapłacenie kolejki kapitału. Jeżeli wypadki elementarne nie 
staną na przeszkodzie, powinno przewozić się kolejką najmniej 800 — 
a nawet do 900 wagonow soli — pozostały zatem na oprocentowanie 
i amortyzacyę 80.000 K  zysk wynosiłby około 19.200 K  rocznie, czyli, 
że do końca roku 1910 mogłaby być kolejka ta z czystego zysku za­
mortyzowaną, rachując na to, że po latach czterech szyny, progi i wózki 
w końcu mosty i zwrotnice przedstawiałyby realną wartość, m ogłyby 
bowiem być przeniesione na inne saliny, na wypadek, gdyby istnienie 
tej kolejki do tego czasu stało się zbyteczne.

Regulamin dla opakowywania soli w lokalach należących do sa­
lin, a przez robotników krajowych, o którym wspomnieliśmy w naszem 
ostatniem sprawozdaniu, został wprowadzony w życie i przyczynia się 
do zapewnienia lepszej i dokładniejszej kontroli nad techniczną stroną 
opakowania, którąto kontrola dotychczas nie była dostateczną. Oczekiwa­
nia jednak W ydziału krajowego, że z wprowadzeniem tego regulaminu 
manipulacya opakowania będzie tańszą, nie ziszczą się, gdyż wobec po­
dniesienia przez c. k. Skarb normy wynagrodzenia robotników salinar­
nych będzie także W ydział krajowy musiał podnieść płacę robotników 
zajętych przy opakowaniu soli.

W  r. 1906 przygotował Zarząd sprzedaży soli urządzenie dwóch 
nowych magazynów kolejowych, a mianowicie w Borszczov.ie i Stani­
sławowie.

Magazyny te prawdopodobnie z wiosną b. r. rozpoczną działalność.
Od dnia 1. stycznia 1907 rozporządza W ydział krajowy krajo­

wym papierem do opakowania soli. Po dłuższych pertraktacyach w tej 
sprawie ze zgłaszającymi się w W ydziale krajowym oferentami na tę 
dostawę, powierzył ją  W ydział krajowy pp. Eibenschutzowi i Hamme­
rowi, którzy zobowiązali się dostarczać papieru za cenę około 19.000 K 
rocznie niższą, niż ta kwota, którą obecnie W ydział krajowy za zagra­

4 }



Sól
kamienna.

i

niczny papier opłacał i zbudowali fabrykę bez żadnej materyalnej ze 
strony W ydziału krajowego pomocy. Fabryka ta powstała w Diatkow- 
cach pod Kołomyją, w bezpośredniem sąsiedztwie fabryki kartonów. Po­
nieważ właściciel tej fabryki, p. Aleksander Miziewicz, któremu przed 
laty pięciu powierzył W ydział krajowy dostawę kartonów jego  pomy­
słu, tak przy założeniu jak i przy prowadzeniu świeżo powstałej fabryki 
jest interesowanym i wobec tego nie może, jak  to się działo dotychczas 
przjr odbiorze zakraj owego papieru, występować imieniem W ydziału kra­
jow ego, urządził W ydział krajowy inny odpowiedni sposób kontroli od­
bieranego papieru i nadzór nad tą kontrolą powierzył inżynierowi swo­
jego  Buira przemysłowego, p. Konradowi Łozińskiemu.

Ponieważ coraz więcej zachodzi trudności 'w  wynalezieniu dla 
naszych Biur sprzedaży- soli przy salinach odpowiednich lokalów na biura 
i magazyny i na mieszkania pełnomocników, — postanowił W ydział 
krajowy w miarę koniecznej potrzeby zakupywać, a względnie wysta­
wiać skromne lecz przyzwoite budowle, w których oprócz lokalu biuro­
wego i potrzebnych magazynów m ogłoby się także mieścić mieszkanie 
dla pełnomocnika do poboru soli krajowej. W  roku 1906 zakupiliśmy 
taki dom w Łanczynie za kwotę 6000 kor., a obecnie kończymy budowę 
domu wraz z szopą magazynową w Kossowie za kwotę około 11.000 koron.

W  miósiącu maju i czerwcu roku zeszłego pojawiły się we 
wschodniej części kraju z powodu zapowiedzianego strajku robotników 
rolnych wieści, że nastąpi ogólna stójka robocza, wskutek której wa­
rzelnie przestaną także wyrabiać sól. Powstał popłoch między ludnością, 
która zaczęła pospiesznie zaopatrywać, się w sól na zapas. W  tych wa­
runkach nie trudno było czydiającym na każdą sposobność prywatnym 
spekulantom podwyższy? jwąę soli. Zastępcy sprzedaży soli spostrzegli 
się dość rychło, do czego dąży nagły wzrost popytu za solą,, którą spe­
kulanci starali się w yłap ie  i śtarali się przeciwdziałać rozszerzanym 
pogłoskom, a zarazem ograniczać wydawanie hurtowne soli. celem utrzy­
mania odpowiedniego zapasu, potrzebnego do regulowania ceny. Popłoch 
jednak był tak wielki, że ludność pomimo istnienia tych zapasów, dała 
się przez piywatnycli handlarzy obałamucić i w niektórych okolicach 
wschodniej części kraju płaciła za sól u handlarzy prywatnych ceny 
znacznie'wyższe, niż oznaczone ,są przez krajową orgahizacyę sprzedaży 
soli. Pnpłoch ustał wkrótce — Krajowy zarząd sprzedaży soli zaś, po 
zbadaniu na miejscu sprawy, ponakładał grzywny pieniężne na tych za­
stępców, którzy zdaniem Zarządu nie*okazał dość energii w wystąpie­
niu przeciw nieusprawiedliwionemu popłochowi.

Znaeznem niebezpieczeństwem dla regularnej rlziałalności zastępstw 
sprzedaży soli, były zaspy śnieżne, które pjrawie od początku stycznia 
r. b. przerywały komunikacye kolejowe i nawet kołowe w rozmaitych 
okolicach Galicyi wschodniej. Dotychczas nie nadeszły cło W ydziału 
krajowego poważniejsze skargi na brak soli w odciętych od komunika- 
cyi okolicach, pomimo tego, że wysłane przez Zarząd solny wagony 
soli stały na niektórych stacyach po kilka, a nawet kilkanaście dni. 
Nie wiadomo, czy z powodu świeżo spadłych śniegów nie przyjdzie 
w której z więcej wyczerpanych okolic do braku, soli, — jeżeli jednak 
w najbliższych dniach skarg nie będzie, będzie to dowodem, że zastępstwa 
posiadają odpowiednie zapasy, jak  to im instrukcya nakazuje, że zatem 
organizacya krajowej sprzedaży soli spełnia należycie swoje zadanie dla 
dobra ludności.

o

W  r. 1906 pobraliśmy soli kamiennej z W ieliczki i Bochni 
1.097 wagonów.

W  organizacyi sprzedaży soli kamiennej zaszła w r. 1906 zmiana 
donośnego dla tej organizacyi znaczenia. Mianowicie zostały wskutek
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starań zastępcy sprzedaży soli w Krakowie, p. S. Safrina, nawiązane 
przez Bank bielsko-bialski, właściciela lpłynów solnych w W ieliczce 
i Bochni, ponowne pertraktacye z W ydziałem  krajowym w sprawie umo­
żliwienia krajowej- organizacyi sprzedaży soli w zachodniej części kraju, 
i to na takich podstawach, że tym razem m ogły zakończyć się stano­
wczym układem. Z początkiem roku 190fi stał się fundusz solny krajowy 
właścicielem dwóch młynów solnych w Bochni i W ieliczce, z któryi-h 
wychodząca dotychczas konkurencyjna sól nie dopuszczała do wprowa­
dzenia jakiejkolwiek orga?iizatyi, zapewniającej ludności należytą cenę 
soli i usuwającej nadużycia przy sprzedawaniu soli kamiennej prakty­
kowane. Z chwilą nabyaia bankowych młynów solnych ustąpiła ta kon- 
kurenc.ya — gdy zaś jeszcze W ydział krajowy zawarł układy co do po­
działu rejonu zbytu soli z firmą K. Stummera, posiadającą młyn solny 
w W ieliczce i A. Hollandrem. bardzo wybitnym handlarzem soli z Bo­
chni, m ógł W ydział krajowy opanować o tyle zbyt soli kamiennej, że 
w roku 190fi przeszła przez ręce Zarządu solnego prawie cała sól ka­
mienną} która w Ga licyi się rozchodzi, a mianowicie około 1100 wago­
nów. Do tego samego wprawdzie rezultatu m ógłby może W ydział kra­
jow y  dojść przez ostrą walkę konkurencyjną z wymienioneim firinami, 
walka ta jednak, równie am ożewięcej kosztowna, niż sposób obecnie przyję­
ty, któraby niezawodnie lata całe trwać musiała, byłaby wyczerpywała siły 
Zarządu w kierunku kupieckim, nie pozwalając tak długo na zajęcie się 
właściwą organizacyą sprzedaży soli, polegaj ąeą na tworzeniu zastępstw" 
i filii sprzedaży soli. póki którykolwiek z konkurentów m ógłby jeszcze 
sól sprffilawać.

Dzisiejsze stosunki sprzedaży soli kamiennej są tego rodzaju^ 
że pomimo tu i ów'dzie pojawiającej się konkurencyi z powodu działal­
ności Biura solnego c. k. kolei państwowych, które również sprzedażą 
soli kamiennej się zajmuje, można było przystąpić już w pewnej części 
powiatów do organizacja zastępstw, a przygotow ali ich bliskie zorgani­
zowanie we wszystkioh. Celem usunięcia i tej konknrehcyi zwrócił się 
W ydział krajowi? pismem z d. lfi. listopada 1906 L. 114.600 do c. k. 
Ministerstwa kolejowego z prośbą o zawarcie takiego i;kładu w sprawie 
sprzedaży soli, aby W ydział krajowy i z tej strony nie doznawał prze­
szkody. Mamy uzasadnioną nadzieję, że w najkrótszym czasie propozy- 
c-ye W ydziału krajowego zostaną przez c. li. Ministerstwo przyjęte i w ten 
sposób usunie się ostatnia przeszkoda do ukończenia takiej organizacyi 
w zachodniej części kraju, z jakiej już korzysta ludność .części wscho­
dniej .

WobdŁ usunięcia się Banku bielskiego ze swoją działalnością co 
do sprzedaży soli z Galicyi, a zatem i z miasta Biały, odpadła potrzeba 
tworzenia tam osobnego konkurencjjnego składu, do którego odnosi się 
powołane na wstępie polecenie W ysokiego Sejmu — Krajow y Zarząd 
sprzedaży soli tworzy tam zwykłe zastępstwo sprzedaży soli i wszedł 
w pertraki acye w tej sprawie z tamtej szem Towarzystwem zaliczkowem, 
które okazał**chęć objęcia takiego zastępstwa.

W ydatek na zakupno młynów i ich odpowiednie adaptacye i na­
prawy, wynoszący około 145.000 koron, został pokryty z funduszu rezer­
wowego solnego. W ydatek ten zostanie zamortyzowany z dochodów ze 
Sprzedaży soli kamiennej, które w całości będą w tym celu do funduszu 
rezerwowego refundowane. Przy obrachowywaniu szans tego przedsię­
wzięcia liczył krajowi* Zarząd sprzedaży soli na sprzedaż około 1000 
wagonów rocznie, tymczasem już w r. 1906, pomimo trwającej jeszcze 
konkurencyi Biura solnego kolejowego i niektórych kupców,, i osiągnę­
liśmy liczbę około 1100 sprzedanych wagonów soli, co pozwala mieć 
nadzieję, że amortyzacya wymienionego wyżej wydatku da się bez tru­
dności uskutecznić w czasie stosunkowo krótkim.

i



Sól bydlęca.

Kainit.

W ażną bronią w ręce Krajowego Zarządu sprzedaży ' soli jest 
wprowadzenie opakowania mielonej-, soli kamiennej w paczki kilogra­
mowe, które ludności zapewniały możliwość zakupna ntefalszowanej 
i dobrze odważonej soli, „nie mówiąc już o higienicznych korzyściach. 
Z  końcem r. 1906 przedstawiła kołomyj ska fabryka kartonów nowy 
model opakowania soli kamiennej, wykluczający klejenie paczek, co jest 
bardzo ważnym momentem, a zarazem podała myśl i jsposób opakowy- 
wania dziesięciu kilogramowych paczek razem, co dla pośredników jest 
rzeczą bardzo wdelkiego znaczenia przy wyładowywaniu soli z wozu 
lub wagonu. Grdy nadto jeszcze fabryka ta zaznaczyła, że nowy sposób 
opakowania wraz z opakowaniem dziesięciu paczek razem będzie praw­
dopodobnie tańszym, niż dawniejszy, obejmujący tylko opakowanie poje- 
dyńczych paczek kilogramowych, przeprowadziły Biura sprzedaży soli 
w Bochni i W ieliczce próby, z których okazało się, że ludność i pośred­
nicy ten sposób opakowania z chęcią przyjęli i że nawet zagraniczne 
koła sprzedawców soli tern opakowaniem się zainteresowały. W obec 
tego W ydział krajowy weźmie pod rozwagę wprowadzenie tego opako­
wania na szerszą skalę, — ze względu jednak na to, że pragnąłby, aby 
sól opakowana nie wypadła ludności drożej, niż obecnie sól nieopako- 
wana, przedstawi równocześnie c. k. Ministerstwu skarbu prośbę o udzie­
lenie dla soli kamiennej kredytu dłuższego niż półroczny, aby z zysku 
z tego przedłużonego kredytu czerpanego, można było pokryć przynaj­
mniej część kosztów opakowania. Mamy uzasadnioną nadzieję, że prośba 
ta nasza zostanie uwzględnioną, gdyż jak  dotychczas c. k. Ministerstwa 
skarbu nie odmawiało nam nigdy w podobnych wypadkabh poparcia.

----------------------------------------------------------- M A J * .

Soli bydlęcej pobraliśmy w r. 1906- tylko 246 wagonów, t. j. 
mniej o 53 wagony niż w roku zeszłym. Powodem tego zmniejszenia 
będzie rozdanie przez c. k. Rząd znaczniejszej ilości odpadków soli ka­
miennej, przeznaczonej dla użytku jako sól bydlęca.

W  r. 1907 rozpoczęła salina Kosowska, w myśl wyrażonego 
przez W ysoki Sejm życzenia, produkować sól bydlęcą. Przewiezienie tej 
soli do stacyi kolejowej w Zabłotowie lub W yżnicy kosztuje tak znaczną 
kwotę, że z doliczeniem w dększfcj kosztów transportu kolej owego, sól 
ta wypadnie dla wielu miejscowości drożej niż ,§ól bydlęca w Dobro- 
milu, i dawniej w K ałus/u  wydawana. W ydział krajowry  jednak z chęcią 
poniesie koszta wyrównania tej różnicy, urządzenie bowiem produkcja 
soli bydlęcej w Kosowie jest jednem z ogniw regulacyi produkcyi soli 
we wschodnio-galicyjskicli warzelniach, o którą W ysoki Sejm kilka­
krotnie się dopominał. Salina Kosowska, leżąca tak daleko od kolei, 
zająwszy się produkcyą soli bydlęcej, zostawd innym salinom bliżej po­
łożonym produkcyę potrzebnej soli warzonki, tak, że W ydział krajowy, 
zmuszony dotychczas z wielkimi kosztami i stratą lijf jakości* soli spe- 
dyować znaczne ilości soli Kosowskiej, będzie obecnie mógł sól jadalną 
pobierać z bliższych salin, przy wysyłce zaś soli bydlęcej, jako tańszej 
wogóle i nie przedstawiającej tak wielkiego, jak  sól jadalna niebezpie­
czeństwa uszkodzenia, ponosić będzie znacznie mniejsze straty.

V

W  r. 1905 pobraliśmy 1251 wagonów kainitu, w r. 1906 1148 
wagonów. Ponieważ w r. 1904 pobraliśmy 942 wagony, okazuje się, że 
wzrost popytu za kainitem jest znaczny. Niższa cyfra, odnosząca się 
do roku 1906 nie może być uważaną jako obniżenSl^Olgiitu, gdyż za­
mówień w r. 1906 miało Krajowe Biuro sprzedaży soli w Kałuszu 
znacznie więcej niż w r. 1905 — nie m ogło ich zajł'zrealizować z tego 
powodu, że Zarząd salin, stosując się w tym względzie do ogólnych 
żądań, które znalazły także wyraz w uchwałach W ysokiego Sejmu, wy­
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Surowica.

konywał w kopalni * w młynie kainitowym znaczne adaptacye, które 
obecnie pozwolą na zwiększenie produkcyi kainitu, a które, jakkolwiek 
z największym pospiechem czynione, pewną przerwę w dostarczaniu kai­
nitu musiały wywołać. Biuro Kałuskie zawiadamiało odbiorców o stanie 
rzeczy, wskutek czego wprawdzie niektórzy odwołali zamówienia, ale 
w uznaniu potrzeby urządzeń mających służyć do rozszerzenia produ­
kcyi z wszelkiemi rekryminacyami się -wstrzymywali.

Niestety, dochodzenia Zarządu salin, które prawdopodobnie 
w krótkim czasie urzędownie zostaną ogłoszone, a o których rezultatach 
mamy wiadomość, miały wykazać, że Kałusz nie posiada takich pokła­
dów soli potasowych, ażeby założenie fabryki soli skoncentrowanych, 
wymagającej oczywiście znaczniejszej produkcyi, opłacić się mogło. 
W iadomo jednak Wydziałowa krajowemu, że Zarząd salin w dalszych 
poszukiwaniach kainitu nie ustaje.

W  r. 1906 zniosło c. k. Ministerstwo skarbu obowiązkowe dena­
turowanie kainitu i zniżyło jego  cenę o 10 gr. na 1 mc. Obok korzyści, 
jaką rolnicy z tego znacznego zniżenia odnoszą, jest jeszcze w tern za­
rządzeniu i ta korzyść, że kainit może być obecnie bez trudności uży­
wany dla kąpieli kuracyjnych, o co koła lekarskie się upominały.

W ysoki Sejm nie powziął żadnej uchwały w sprawie petycyi 
gminy Kałusz, Cerkowna, Stankowce, Hoszów, Krzywaczka o przyznanie 
im prawa poboru surowicy i gminy Białobrzegi o uchylenie kar, pody­
ktowanych za nieprawne pobieranie surowicy. W  sprawie tych wszystkich 
petycyi wydała Dyrekcya skarbu zarządzenia, po największej części 
przychylne.

W  piśmie z d. 30. marca 1905 1. 4.407 zawiadomiło nas między 
innemi Prozyclyum Namiestnictwa, że c. k. Ministerstwo skarbu wszel­
kim prośbom o pozwmlenie bezpłatnego poboru surowicy na poprawcę 
paszy bydlęcej o ile możności czyni zadość.

Tern samem pismem zawiadomiło Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
W ydział krajowy, że w sprawie uchwałą W ysokiego Sejmu poruszonej 
potrzeby niesienia pomocy miasteczkom salinarnym z powodu uwolnie­
nia salin od ponoszenia- ciężarów gminnych, poleciło przedkładać sobie 
w poszczególnych wypadkach odpowiednie wnioski.

W  myTśl powtórnej uchwały W ysokiego Sejmu w sprawie obję­
cia salin w dzierżawcę lub zarząd kraju, wystosowaliśmy powtórnie pi­
smo do P. Ministra skarbu d. 26. października 1906 1. 110.466, z prośbą 
o zarządzenie, ażeby Wydziałowa kraj owemu m ogły być dostarczone daty 
szczegółowe, na których podstawie m ógłby W ydział krajowy przedłożyć 
w tej sprawie konkretne wnioski. Odpowiedzi na to pismo nie otrzyma­
liśmy jeszcze.

Dnia 22. listopada 1905 wniósł poseł Korol interpelacyę do W y ­
działu krajowmgo wr sprawie kramnicjy w Harasymowie, która uskarża 
się na odebranie je j ,,koncesyira|. sól“ i na opłacanie zanadto wielkiej 
prowizyi od poboru soli, a zarazem zawiera twierdzenie, że W ydział 
krajowry polecił swrojego czasu kramnicyT zbudować nowy drewniany bu- 
dyuiek na skład soli w Harasymowde. Z powodu że interpelacya ta wnie­
sioną została na dwm dni przed ukończeniem sesyi sejmowej, odpowiada 
W ydział krajowcy na nią na t-eni miejscu. Przedewszystkiem nie znalazł
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Zamknięcie
rachunków.

Zmiany 
w  persnnalu 

i sprawy 
osobiste.

W ydział kra j  owy w swoich aktach solnych żadnego śladu polecenia zbu­
dowania nowego magazynu. Byłby to jedyny wypadek przez cały czas 
akcyi solnej — a tem dziwniejszy, że nie rozchodzi się tu o jakieś wię­
ksze zastępstwo, lecz o filię sprzedaży soli, która jeżeliby nawet zaopa­
trywała potrzeby całej, zresztą dość rozległej wsi, sprzedawałaby soli 
najwyżej za 5.000 koron rocznie. Owszem, w pierwotnych nadaniach filii 
jest wyraźny ustęp, zwracający uwagę zastępców i filialistów, że składy 
tego rodzaju, jak  mniejsze składy solne, najlepiej umieszczać przy 
istniejących sklepach. Jeżeli kramnica wybudowała osobny skład na sól 
w tych warunkach, ponosi sama winę za ten krok.

Pierwotna organizacya sprzedaży soli, wprowadzona w r. 1893 
nie przyniosła, jak powszechnie wiadomo, oczekiwanych rezultatów. Za­
stępstwa i filie pojedyncze by ły  za słabe, aby m ogły sprostać rozwiel- 
możnionej ówczesnej konkurencyi prywatnej. Doszło do tego, że zastęp­
stwa i filie solne ówczesne zaprzestały zupełnie pobierać sól krajową 
z salin i ludność musiała kupować sól prywatną sprzedawaną po cenie, 
jaką prywatna spekulacya naznaczała. W  r. 1894 przeprowadził W ydział 
krajowy reorganizacyę, wzmacniając przez koncentracye zastępstw owe 
zastępstwa, i rezultat był ten, że w kilka miesięcy konkurencya prywatna 
była najzupełniej pokonana, że W ydział krajowy wybierał nietylko swój 
kontyngent solny, ale musiał także zakupywać znaczne ilości soli za go­
tówkę, żeby zadość uczynić popytowi ze strony ludności, który to popyt 
przeniósł się odtąd zupełnie do krajowych zastępstw sprzedaży soli. W  tych 
warunkach nie byłoby nic dziwnego, gdyby W ydział krajowy poświęcił 
był interfesa. niektórych mniejszych zastępstw lub filii i odebrał im sprze­
daż soli. Ale i to się nie stało — z zasady każdy, kto chciał się sprzedażą 
krajowej soli zajmować, był chętnie przyjęty — i to samo stało się 
z kramnica w Harasymowie, która do dziś dnia sól tę sprzedaje i to 
w warunkach dla niej bardzo korzystnych. Nie jest bowiem prawdą, 
żeby kramnica opłacała zastępstwu 68 gr. prowizyi od 1 mc. Kramnica 
płaci zastępstwu za sól opakowaną 18 K 98 gr. — ponieważ zaś za­
stępstwo płaci W ydziałowi krajowemu 18 K  66 gr., pozostawałoby na 
jego  prowizyę, którą według instrukcyi ma prawo pobierać, 32 gr. od 
1 mc. Ponieważ jednak koszta zastępstwa wynoszą jeszcze około 10 gr. 
od 1 mc., pozostajS mu prowizya w kwocie 22 gr. od 1 mc. Prowizya ta 
nie jest wysoką, tem bardziej, że pozostająca dla kramnicy prowizya 
przy sprzedaży soli jest wyjątkowo tak wysoką, jakiej inne filie nie mają. 
Mianowicie koszta nabycia soli wynoszą 18 K 98 gr., koszta dowozu 
1 K  40 gr., czyli razem koszta soli na miejscu w Harasymowie wynoszą 
20 K >38 gr od 1 nJB-J — ponieważ zaś za ten centnar otrzymuje kram­
nica 22 korony, zostaje na je j prowizyę po opłaceniu już prowizyi głó­
wnemu zastępstwu 1 K 62 gr. Normalna prowizya, którą zadawalniać 
się muszą zastępstwa i filio solne, wynosi 90 gr. Nadmieniamy jeszcze, 
że w tyali pomyślnych dla kramnicy warunkach pobrała ona w r. 1905 
tylko 1600, w r. 1906 tylko 800 topek soli. Sześć innych filii* w Harasy­
mowie funkcyonujących pła r̂ą w składzie zastępstwa w Obertynie po 
20 K  60 gr. za 1 mc. i przywożą sól do Harasymowa własnym kosztem, 
mają więc znacznie niekorzystniejsze warunki.

Do sprawozdania tego załączamy zamknięcie rachunków za roh 
1905, zamknięcie za rok 1906 przedłożymy7 natychmiast po jego  ukoń­
czeniu.

W  okresie sprawozdawczym zaszły następujące zmiany w składzie 
personalu Biura rolnego:

Zmarli pełnomocnicy do poboru soli krajowej :
Śp. W ładysław Hordyński w Wieliczce d. 14. kwietnia 1906 i śp. 

Eugeniusz W ojnarowski w Łanczynie d. 27. października 1906.
2
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Mianowany d. 15. września 1905 aplikantem p. Kazimierz Siciń- 

ski, został zamianowany d. 4. maja 1906 praktykantem rachunkowym 
w Biurze solnem.

Tego samego dnia zamianował W ydział krajowy aplikantami 
dyetaryuszów pp. Szymona Białasa, Maryana Climieleckiego i Feliksa 
Pospiecha.

W  tym także dniu zamianowani zostali: pełnomocnik III. klasy 
p. Jan Polończyk w Dolinie pełnomocnikiem II. klasy z pozostawieniem 
na tej samej posadzie — przydzielony do Biura bocheńskiego, — pra­
ktykant p. Marceli Bogdanowicz pełnomocnikiem III. klasy z pozosta­
wieniem na tern samem stanowisku.

Uchwałą z dnia 9. października 1906 1. 90.059 powierzył W ydział 
krajowy adjunktowi rachunkowemu Biura solnego, p. Andrzejowi Ko- 
ciatkiewiczowi, prowadzenie Biura sprzedaży soli w W ieliczce, kierowni­
ctwo tamtejszego młyna, kontrolę nad biurem sprzedaży soli i infynem 
w Bochni, jak  również organizacyę zastępstw sprzedaży soli w 17 za­
chodnich powiatach kraju.

Uchwałą z dnia 14. grudnia 1906 1. 112.616 został’ pp. Bronisław 
Salkowski i Józef Kraus mianowani praktykantami — pierwszy z prze­
znaczeniem do Biura sprzedaży soli w Łanczynie — drugi do Biura 
sprzedaży soli w W ieliczce.

Uchwałą z tego samego dnia został p. W iktor Wasilewski, peł­
nomocnik III. kl. w Bolechowie, mianowany pełnomocnikiem II. klasj-.

Udzielona p. Ludwikowi Marcinkiewiczowi, adjuntowi koncepto­
wemu Biura solnego, zaliczka w kwocie 4.000 koron, którą wypłaciliśmy 
mu na podstawie uchwały W ysokiego Sejmu z d. 12. lipca 1902 nie zdo­
łała uporządkować jeg o  stosunków majątkowych, gdyż długa choroba 
i śmierć dziecka, następnie długa choroba żony, do dzisiaj dnia trwająca, 
wprowadziły go napowrót w długi, których uregulowanie przedstawia 
w zwykłych warunkach prawie niepi zezwyciężone trudności. Ponieważ p. 
Marcinkiewicz jest pilnym i gorliwym pracownikiem, pozwala sobie W y ­
dział kraj owy prosić W ys. Sej m o udzielenie mu pom ocy w j ego trudnem poło­
żeniu i stawia wniosek o upoważnienie do udzielenia mu zaliczki na płacę 
w kwocie 4.000 K  płatnej w 120 ratach miesięcznych, z której to za­
liczki potrąconąby została reszta niespłaconej dotąd pierwszej zaliczki.

Na podstawie niniejszego sprawozdania wnosi W ydział k ra jow y :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Sprawozdanie W ydziału krajowego w przedmiocie krajowej 
sprzedaży soli przyjm uje Sejm do wiadomości.

2. Sejm upoważnia W ydział krajowy -do udzielenia adjunktowi 
Biura solnego p. Ludwikowi Marcinkiewiczowi z funduszu solnego za­
liczki na płacę w kwocie 4.000 koron, spłacalnej w 120 ratach miesię­
cznych i zabezpieczonej policą asekuracyjną.

Z Rady Wydziału krąjowego Królestwa (łalicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Marszałek krajowy;
S ł. B a d e n i ,  w. r.

Sprawozdawca:
Dr. Władysław Jahł, w .  r .

Członek W ydziału krajowego.
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Alegat 1. do sprawozdania Wydziału krajowego LW. 12.538/907'

Zamknięcie rachunku zysków
Winien. Fundusz sprze-

s t r !a  t x
Za zakupno soli warzonki . 

„ „ „ kamiennej
w n
v ??

bydlęcej 
kainitu

kainit dany stacyom doświadczalnym 
płace . . . . . . . . .
honoraryum urzędników kasy krajowej za prowadzę 
nie głównej kasy solnej . . . . .
remuneracye i zapomogi urzędników, służby kolej o 
wej i pocztowej . . . . . . .
koszta podróży i. zastępstwa urzędników 
potrzeby kancelaryjne . . . . . .
porta i telegramy . . . . . .
stemple do weksli . . . . . .
koszta spedycyi . . . . . . .
najem i utrzymanie magazynów . . . .
koszta rozsyłki produktów solnych między salinami 
dostawa worów i maszynek . . . . .
bonifikacye . . . . . . . .
prowizyę wypłaconą pośrednikom 
rozmaite wydatki . . . . . . .

Odpisy:

1. urządzenie biur . . . . . . . .
2. zakupno maszynek . . . . . . . .
3. wory
4. straty na magazynowaniu soli . . . . .
5. odpisy z rachunku różnych dłużników
6. kupno parceli pod budowę domu spedycyjnego w K o­

sowie . . . . . . . . . .
NadwjTżka dochodu w r. 1905 .

K

8,745.
559,
190,
175,

986
432
938
182

9,671.538

1.

10,

600

411

1.301
4.480

1.166
41

2.100

58

41

99

90
67

99

K

1.805
81.090

12.011
9.966
1.804
4.414

13.388
580.604

7.023

1.063
5.985
1.232

15.381

9.090
93.100

837.962

*) Z dniem 31/12 1905 pozostało w remanencie 4.061 sztuk worów, 
worów, wynoszącej£kwotę K 1.349-04 nie uwzględniono.

Wartości tych
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i strat z dniem 31. grudnia 1905 r.
dąży soli. Ma.

K g- K g-

Z y s k i .

Reszta nadwyżki doęhodu z roku 19(14 . . . .
2"e sprzedaży soli warzonki . . . . . .

„ „ kamiennej . . . . . .
r n b y d l ę c e j ...........................................

f  -  kainitu . . . . . . . .

9,276.981
565.304
196.696
193.443

02
02
57
23

330 78

10.232.424 84 560.885 85
Za zwroty k osiós*  załadowania . . .

.. grzywny pieniężne od zastępców . . . .
„ sprzedane druki . . . . . . . .

rozmaite dochody . . . . . . . .
» N U r y ......................................................................................

tablice . . . . . . . . . .
Z  odsetek od kredytów i papierów wartościowych .

_
—

6.086
253
721
861

6.644
153

263.0S6

05
26
17
69
41

; 5P
49

V
837.962 26

1. Stan funduszu emerytalnego solnego z dnia 31. gru­
dnia 1905 . . . . . . . . .

2. Stan funduszu rezerwowego solnego z dnia 31. gru­
dnia 1905 ............................................................................ -- —

261.946

172.615

73

93
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Alegąt 2. do sprawozdania Wydziału krajowego LW. 12538/907. >
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Zestawienie porównawcze dochodów i wydatków
Dochody.

Poszczególnienie

Ze sprzedaży produktów solnych .
„ ,, t a b l i c ......................................
„ ,, di ukowr . . . .

Z grzywien od zastępców .
Z odsetek od kredytów', rachunków' bieżących 

i papierów' wartościowych 
Z drobnych nadpłat .
Sprostowanie rachunków' , . . .
Zwroty kosztów załadowania 
Rozmaite drobne dochody .
Zwroty ubezpieczenia magazynów, zapasów 

soli i robotników' .
Ze sprzedaży wmrów' .
Reszta nadwyżki dochodów z r. 19**4 .

W  roku 1905 więcej o
847 217

155 4*' 

8.987 59

518 79

(>.54441
330 78

125 88. 

17 75

.1
8.18060569.

158
408

271.013

5.567
825

1

05 
700j< )2

169,14
6.64441

330 78

153 56 
562 24
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krajowego funduszu sprzedaż; soli za lata 1904 i 1903.
Wydatki.

Poszczególnienie 1904 r 1905 r Wiece; Mniej

K. g K. g K. g K. g

Za kainit dany stacyom doświadczalnym 1.516 33 1.80507 288 74 l _
„ zapomogi pogorzelcom i da)'}’ z łaski 200 — 400 200 — i
„ opusty i odszkodowania . . . . — — 9 48 9 48 — —
„ sprostowanie rachunków . . . . 30 — 15;39 — — 14 61
„ stemple do weksli . . . . . 14.905 66 13.388 18 — — 1.517 48
„ koszta spędycyi . . . . . 583.333 55 580.604 16 — — 2.72939
„ najem, budowę i utrzymanie magazynów 11.873 88 7.023 25 — — 4.850 63
n Płace ■ • . ■ ■ . ■ 74.448 99 81.090 35 6.641 36 — —
„ remuneracye i zapom ogi:

1. honoraryum urzędników kasy krajowej 
jako kasy solnej . . . . . 1.600 1.600

2. remuneracye i zapomogi urzędników 
oraz służby pocztowej salinarnej, te­
legraficznej i t. d. 9.274 10.411 1.137

„ koszta podróży i zastępstwa urzędników 14.043 83 9.966 63 — — 4.077 20
„ potrzeby kancelaryjne i czynsze 3.965 75 5.364 56 1.398,81 — —
„ porta i telegramy . . . . . 4.671 67 4.414 84 - _ 256 83
,, koszta rozsyłki produktów solnych mię­

dzy salinami, przewóz maszynek i worów, 4.028 30 1.063 24 2.965 06
„ bonifikacye . . . . . . 7.265 61 5.985 52 — 1.28009
„ ubezpieczenie zapasów soli i robotników . 2.107 28 3.089 60 982 32 —
„ podatek od kuponów i stemple do ra­

chunków . . . . . . . 1.018 96 1.345 16 326 20
„ koszta stempli, podań, planów, zastęp­

stwo adwokatów . . . . . 22 84 22 84
„ użycie telefonu . . . . . . 100 100 — — — — —
„ opał, światło i sprzątanie biur 42640 499 20 72 80 — —
„ koszta zrealizowania legitymac. kolej. 93 60 96 — 2 40 — —
„ przykup książek . . . . . 5 — 6
„ koszta manipulacyi i prowizyi pocztowej 

kasy oszczędności . . . . . 2.470 35 2.823 14 352 79 _ _
„ rozmaite drobne wydatki . . . .  
„ odpisy z rachunków różnych dłużników

1.025 10 2.513 85 1.488 75 — —
647 44 491 — — 156 44

„ wory • • • ...................................... 12.850 56 — — — — 12.850 56
„ urządzenie biur (inwentarz) 838 05 1.301 90 463 85 — —
„ przeniesienie i urządzenie biura solnego . 2.346 19 — — — — 2.346 19

Odpisane zaliczki . . . . . . 263 — — — — — 263 —
Sensalne Banku krajowego . . . . — — 10 98 10 98 —
Maszynki do zaszywania kartonów ■ 6.134 37 4.180 67 — — 1.653 70
Straty na magazynowaniu produk. solnych 3.137 10 1.166 99 — — 1.970 11
Formy na sól t o p k o w ą ...................................... 6 88 — — — — 6 88
R oboty introligatorsk ie...................................... 497 06 441 60 — — 55 46
Kupno parceli pod budowę domu spedycyj­

nego w Kosowie . . . . . 2.100 2.10O _
Rrowizya od sprzedanej soli kamiennej 32.761 54 1.232 62 _ — 31.528 92

797.886 45 744.862 22 15.498,32 68.522 56
W  r. 1905 więcej o — — 53.024 23 53.024 23 — —
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